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“cool cats”. koty w bluesie i jazzie 
 
 

Blues jako gatunek muzyczny wywodzi się z ciężkich realiów życia Afroamerykanów na 
południu Stanów Zjednoczonych w XIX i XX wieku. Był formą wyrażania uczuć w 
odpowiedzi na trudności, niesprawiedliwość, ale także wolności i pragnień. To w tej 
atmosferze powstała idea kota jako symbolu przetrwania w surowym środowisku, gdzie 
niezależność stawała się koniecznością.  
 
Alley Cat (dosłownie „kot z ulicy” lub „kot z zaułka”) to pojęcie odnoszące się do 
bezpańskiego kota, który wędruje po miejskich ulicach, żyjąc na własnych warunkach, w 
nierzadko nieprzyjaznym otoczeniu. Taki kot jest samowystarczalny, sprytny i opanowany, a 
jednocześnie pełen dzikiej energii. W muzyce bluesowej, postać „alley cat” staje się metaforą 
człowieka, który przetrwał w niełatwych warunkach miejskiej dżungli – bez stałego miejsca, 
bez pewności jutra, ale z wyraźnym instynktem przetrwania. 
 
W utworach bluesowych koty często przedstawiane są w kontekście ulic, marginesu 
społecznego, w tym symbolicznym sensie, że żyją poza 
konwencjami społecznymi, kierując się własnymi 
zasadami. Piosenki takie jak "Alley Cat" podkreślają te 
aspekty: są to opowieści o wolności, nieprzewidywalności 
i nieustannej walce o przetrwanie w brutalnym świecie. 
 
"Alley Cat" jako archetyp niezależności i 
przetrwania 
 
Alley cat w kulturze i muzyce bluesowej jest synonimem 
kogoś, kto przetrwał trudności życiowe dzięki swojej 
elastyczności i zdolności do adaptacji. W rzeczywistości, 
podobnie jak kot z ulicy, który musi poradzić sobie w 
miejskiej dżungli, bluesowi artyści często poruszali temat 
wyobcowania i konieczności przetrwania w 
nieprzyjaznym dla siebie świecie. 
 
Kot z ulicy to także figura niezależności. Nie podlega 
nikomu, nie daje się złapać w żadne pułapki społeczne 
ani normy, które go ograniczają. Ta metafora doskonale 
pasuje do bluesowych protagonistów, którzy wyrażali 
swoje uczucia i doświadczenia w opozycji do ugruntowanych struktur władzy, ekonomii czy 
rasowych uprzedzeń. Utwory, w których pojawia się „alley cat”, często odnoszą się do 
sytuacji, w których bohater (często postać pierwszoosobowa) musi polegać tylko na sobie, 



KOCIA MUZYKA 

6 

bez wsparcia z zewnątrz. To wyraz głęboko zakorzenionego w bluesie motywu 
samodzielności i wolności osobistej. 
 
Warto również zauważyć, że „alley cat” w muzyce bluesowej nie jest idealizowany. Jest to 
postać, która płaci wysoką cenę za swoją niezależność – samotność, niepewność, ciągłe 
niebezpieczeństwo. W wielu utworach bluesowych pojawia się tęsknota za domem, 
stabilnością, ale jednocześnie wyraźnie zaznacza się świadomość, że taki wybór oznaczałby 
rezygnację z wolności. 
 

"Catfish Blues" Roberta 
Petwaya i Howlin' Wolfa 
 
Jednym z najbardziej znanych 
przykładów bluesowego utworu, w 
którym pojawia się odniesienie do 
kota, jest „Catfish Blues” Roberta 
Petwaya z 1941 roku. Piosenka ta, 
choć opowiada o rybie (sumie), ma 
silne konotacje z symboliką kota – 
zwierzęcia wolnego, swobodnie 
poruszającego się w swoim 
środowisku, niezależnego i trudno 
uchwytnego. Catfish w kontekście 
bluesa staje się symbolem instynktu 
przetrwania i siły w obliczu 
przeciwności. 
 
Tekst piosenki zaczyna się od słów: 
 
_"Well, I wish I was a catfish, swimmin' 
in the deep blue sea..."_ 
 
Już na początku utworu pojawia się 
wyraźne marzenie o byciu 
„catfishem” – sumem, który 
porusza się swobodnie po 
głębokich wodach. To wyraźne 
odniesienie do pragnienia wolności 
i ucieczki od ograniczeń 
narzucanych przez społeczeństwo. 
W świecie bluesa sum, podobnie jak 
kot, jest istotą, która przetrwała w 
surowych warunkach, zachowując 

swoją niezależność i dziką naturę. 
 
„Catfish Blues” zyskało tak dużą popularność, że stało się inspiracją dla innych muzyków 
bluesowych, takich jak Muddy Waters, który nagrał swoją wersję utworu pod tytułem 
„Rollin' Stone”. W tej wersji, symbolika „catfisha” – wolnej, niezależnej istoty, która 
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swobodnie porusza się w swoim 
świecie – została jeszcze bardziej 
podkreślona. Utwór Watersa stał 
się później inspiracją dla nazwy 
jednego z najbardziej znanych 
zespołów rockowych, The Rolling 
Stones, co tylko dowodzi, jak 
głęboko zakorzeniona w kulturze 
muzycznej jest symbolika 
bluesowego „catfisha” (i przez 
analogię kota). 
 
Innym artystą, który 
wykorzystywał kocią symbolikę w 
swoich utworach, był Howlin' 
Wolf, bluesman o potężnym 
głosie i dzikiej energii scenicznej. 
Choć nie ma w jego twórczości 
bezpośrednich odniesień do 
kotów, jego artystyczna persona – 
dzika, nieposkromiona i pełna 
surowej mocy – była często 
porównywana do cech 
przypisywanych dzikim kotom. 
Howlin' Wolf był znany ze 
swojego głębokiego, drapieżnego 
głosu, który wywoływał 
skojarzenia z groźnym 
pomrukiem dzikiego zwierzęcia. 
Jego utwory, takie jak 
„Smokestack Lightning”, pełne 
były motywów tęsknoty za 
wolnością i instynktownego życia, 
które przypominają symboliczne znaczenie kota w bluesie. 
 
Koty jako symbol wolności, niezależności i naturalnych instynktów w bluesie 
 
W bluesie koty stały się symbolem niezależności i wolności, co doskonale pasowało do ducha 
tego gatunku muzycznego. Artyści bluesowi, często marginalizowani społecznie, wyrażali 
poprzez swoją muzykę pragnienie wolności od ucisku i ograniczeń narzucanych przez 
system. Koty, które w kulturze popularnej są kojarzone z niezależnością, dzikością i 
naturalnym instynktem przetrwania, doskonale pasowały do tego obrazu. 
 
Kocia symbolika w bluesie nie jest jedynie powierzchownym nawiązaniem do zwierzęcych 
cech, ale głęboko zakorzenionym archetypem. Kot, podobnie jak człowiek w bluesie, musi 
polegać na swoim instynkcie, przystosowywać się do zmiennych warunków, a jednocześnie 
zachować swoją wolność i niezależność. Tak jak alley cat wędruje po zaułkach miast, tak 
bluesmani podróżowali po Ameryce, śpiewając o swoich doświadczeniach, miłościach, 
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rozczarowaniach i pragnieniach. W 
obu przypadkach mamy do 
czynienia z figurą samotnika, który – 
choć czasem wyobcowany – ceni 
swoją niezależność ponad wszystko. 
 
Bluesowi artyści, tacy jak Robert 
Johnson, Bessie Smith czy Muddy 
Waters, śpiewali o życiu na 
marginesie, z dala od wygód i 
stabilności. Koty w ich twórczości 
symbolizują tę samą marginalizację, 
a jednocześnie niezłomną wolę 
przetrwania i dziką energię, która 
napędza bohaterów ich piosenek. 
Jak alley cat, bluesowy bohater 
przetrwa, bez względu na to, jakie 
trudności przyniesie mu życie, 
korzystając ze swojego instynktu i 
doświadczenia. 
 
Koty w bluesie są nie tylko 
fascynującym elementem symboliki, 
ale również nośnikiem głębokich, 
uniwersalnych tematów. Przez 
pryzmat takich postaci jak alley cat 
czy odniesień do sumów w „Catfish 
Blues”, koty w muzyce bluesowej 
symbolizują walkę o przetrwanie, 
niezależność, a także instynktowne 
dążenie do wolności. Są one 
metaforą dla muzyków i słuchaczy, 
którzy, tak jak dzikie koty, szukają 
swojej drogi w surowym, 
nieprzyjaznym świecie. W muzyce 
jazzowej, która czerpała z bluesa, koty nadal odgrywały istotną rolę, stając się symbolem 
artystycznej swobody i nieposkromionej kreatywności. 
 
Kocie motywy w bluesie i jazzie nie tylko wzbogacają te gatunki o warstwę dodatkowych 
znaczeń, ale również przypominają, że zarówno muzyka, jak i życie to sztuka balansowania 
między wolnością a przetrwaniem, niezależnością a odpowiedzialnością. 
 
Jazz i "Cool Cats": Koty, styl, nonszalancja 
 
Jazz od początku swojego istnienia był gatunkiem muzycznym związanym nie tylko z 
dźwiękiem, ale i z unikalnym stylem życia, postawą oraz nastrojem. W tym kontekście 
pojawia się termin „cool cats”, który zyskał popularność wśród miłośników i twórców jazzu. 
"Cool cats" stały się symbolem swobodnego, nonszalanckiego podejścia do życia, pełnego 
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elegancji, dystansu, ale też wewnętrznego opanowania. Termin ten przeniknął nie tylko do 
kultury muzycznej, ale i codziennego języka, stając się synonimem osoby, która zachowuje 
spokój, nawet w trudnych sytuacjach. Koty – znane ze swojej gracji, niezależności i 
chłodnego dystansu – idealnie wpisały się w tę atmosferę. 
 
Geneza terminu "Cool Cat" 
 

 
 
Pojęcie „cool cat” zaczęło być popularne w latach 40. i 50. XX wieku, w czasach, gdy jazz 
ewoluował w kierunku bardziej wyrafinowanych, nowoczesnych form, takich jak bebop czy 
cool jazz. To określenie było używane wśród muzyków jazzowych, krytyków, a także fanów 
gatunku jako sposób na opisanie osoby, która była elegancka, opanowana i pełna 
wewnętrznej równowagi. Taki „cool cat” był kimś, kto potrafił grać z pełnym 
zaangażowaniem, ale jednocześnie sprawiał wrażenie, że muzyka wypływa z niego naturalnie, 
bez wysiłku. To postawa, która idealnie oddaje ducha jazzu – muzyki spontanicznej, a 
jednocześnie pełnej technicznej maestrii. 
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Na przestrzeni lat „cool cats” stali się synonimem jazzmanów, którzy potrafili z jednej strony 
stworzyć intensywną muzykę, a z drugiej zachować spokój, jakby byli ponad codziennym 
zgiełkiem życia. Tak jak koty – znane z tego, że potrafią obserwować świat z dystansu, 
zachowując swoją niezależność – „cool cats” wydawali się być wewnętrznie nieporuszeni, 
nawet w najbardziej wymagających okolicznościach. 
 
W miarę jak jazz zyskiwał popularność, „cool cat” stało się bardziej uniwersalnym 
określeniem dla kogoś, kto był „cool” w szerokim tego słowa znaczeniu – opanowanego, 
stylowego, a także nieco tajemniczego. Jazzowi muzycy, tacy jak Miles Davis, Thelonious 
Monk czy Charlie Parker, uosabiali ten archetyp „cool cats” zarówno na scenie, jak i poza 
nią. Ich muzyka była innowacyjna, pełna emocji, ale ich postawa wskazywała na wewnętrzny 
spokój i pewność siebie, nawet w obliczu chaosu współczesnego świata. 
 
Koty od zawsze były kojarzone z tajemniczością, elegancją i niezależnością, co sprawiło, że 
stały się idealnym symbolem dla środowiska jazzowego. Tak jak koty poruszają się z gracją, 
nie zdradzając swoich zamiarów, tak jazzmani byli znani ze swojego swobodnego, ale 
zarazem precyzyjnego podejścia do muzyki i życia. Jazz, podobnie jak kot, potrafi być 
jednocześnie spontaniczny i pełen technicznej perfekcji. Muzyka jazzowa, choć często opiera 
się na improwizacji, jest głęboko zakorzeniona w strukturach rytmicznych i melodycznych, 
co przypomina kocie ruchy – z pozoru przypadkowe, ale zawsze doskonale skoordynowane. 
 
Dla wielu jazzowych muzyków, koty były nie tylko zwierzętami domowymi, ale także 
towarzyszami, z którymi identyfikowali się pod względem stylu życia. Jak mówił słynny 
perkusista jazzowy Art Blakey, „koty mają tę zdolność do bycia w pełni sobą, niezależnie od 
okoliczności”. Jazzmani, którzy często prowadzili życie w ciągłej podróży, z koncertu na 
koncert, potrafili przyjąć podobną filozofię życia – nie poddawali się konwencjom, ale 
działali na własnych warunkach, niczym uliczne koty wędrujące po mieście, żyjące zgodnie 
z własnymi zasadami. 
 
Ta kocia swoboda i nonszalancja przejawiała się nie tylko w postawach życiowych muzyków, 
ale także w ich stylu ubierania się i zachowania. „Cool cats” jazzowi byli znani ze swojego 
wyczucia mody – luźne, ale eleganckie garnitury, kapelusze z szerokim rondem, okulary 
przeciwsłoneczne i nonszalanckie gesty. Podobnie jak koty, które potrafią być niewidoczne, 
kiedy tego chcą, ale zawsze przyciągają uwagę swoją gracją, tak jazzowi „cool cats” potrafili 
emanować charyzmą, nawet bez wysiłku. Ich styl życia, pełen kontrastów – intensywne noce 
w klubach i chwilowa melancholia o poranku – przypominał kocie życie: pełne 
intensywnych, nagłych akcji, po których następują długie chwile ciszy i refleksji. 
 
"Cool Cat" Duke'a Ellingtona 
 
Jednym z najbardziej znanych utworów, który łączy motywy kocie z jazzem, jest „Cool Cat” 
autorstwa legendarnego pianisty i kompozytora Duke'a Ellingtona. Ellington, który 
zrewolucjonizował jazz swoimi kompozycjami, miał wyjątkowy talent do tworzenia muzyki, 
która była zarówno elegancka, jak i pełna emocji. W „Cool Cat” mamy do czynienia z 
utworem, który w subtelny sposób oddaje kocią nonszalancję i styl. 
 
„Cool Cat” to utwór o spokojnym, niemalże leniwym tempie, który idealnie oddaje ducha 
„cool jazzu” – gatunku, który narodził się w opozycji do bardziej intensywnego bebopu. W 
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tym stylu, muzyka była bardziej wyciszona, złożona, ale jednocześnie mniej emocjonalnie 
intensywna. Ellington wykorzystuje motywy związane z kotami – ich grację, pewność siebie 
i zdolność do poruszania się z wdziękiem – jako metaforę dla stylu grania, który jest zarazem 
chłodny i wyrafinowany. 
 
W kontekście tego utworu, koty stają się symbolem dla muzyka, który, niczym kocur, potrafi 
czekać na odpowiedni moment, by zaatakować. Jest to swoiste połączenie instynktu i 
elegancji, które sprawia, że utwory takie jak „Cool Cat” rezonują z publicznością, 
pozostawiając uczucie tajemnicy i niedopowiedzenia. 
 
"Kitten on the Keys" Zeza Confrey'a 
 
Wśród wielu utworów, które nawiązują do kocich motywów, warto wspomnieć również o 
kompozycji Zeza Confreya zatytułowanej „Kitten on the Keys”. Utwór ten, choć różni się 
stylistycznie od klasycznego jazzu, to jednak idealnie wpisuje się w tematykę muzyki 
związanej z kotami. Confrey, który był jednym z pionierów stylu ragtime, stworzył „Kitten 
on the Keys” jako humorystyczny utwór, który naśladuje zwinne ruchy kociaka biegającego 
po klawiaturze fortepianu. 
 


